
Psrządek nabeżeństw.
Dzisiaj prym aria  o godz. 7 15, 

nab. wojsk, o godz. 9, szkolne o 10, 
suma o 11 z Wyst. Najśw. Sakr., 
l .tanią i aktem poświęcenia Najśw. 
Sercu P. J  całego rodzaju ludzkie 
go. Nieszpory różańcowe o g. 3 pp., 
poczem wyruszy z Kościoła pochód 
manifestacyjny.

Zamiast kazania dzisiaj odczy­
tany będzie list pastersk i  naszego 
Ks. b iskupa.

Dzisiaj o godz. 9 będzie Msza 
św. do św. Kryspina i Kryspiniana 
na int Cechu Szewców, jako w świę­
to doroczne patronów.

Ruch w Parafii.
Uroczystość Chrystusa - Króla.

Uroczystość Chrystusa - Króla 
dzisiaj przypadająca, uczczona bę­
dzie nabożeństwem  w kościele, oraz 
uroczystym pochodem religijno-ma- 
nifestacyjnym zaraz po nieszporach 
z kościuła na Gzichów, a w razie 
pogody aż do Brzozowicy. Akcja 
Kat. prosi, aby w tym pochodzie 
wzięły udz ia ł  wszystkie organiza­
cje społeczne i religijne ze sztan­
darami; o rk ies try  również są pro­
szone o wzięcie udziału. W czasie 
pochodu odczytane będą  rezolucje 
katolickio zastosowane do chwili 
dzisiejszej.

Konsekracja.
Konsekracja J. E. Ks. Biskupa 

Zimniaka odbyła się ubiegłej nie­
dzieli w katedrze Częstochowskiej 
bardzo uroczyście przy olbrzymiej 
ilości wiernych. Z Będzina pojecha­
ło na tą  uroczystość bardzo dużo 
osób. Ks. proboszcz będziński zło­
żył Ks. Biskupowi infułę haftow a­
ną złotem, jako dar od parafii, 
z następującym  napisem- „J. E. Ks. 
Biskupowi Sufraganowi Antoniemu 
Z;mniakowi, byłem u swojemu pro­
boszczowi ofiaruje parafia Będzin 
dn. 18. X. 1936 r,“ Infuła ta była 
użyta w czasie konsekracji i w niej 
też Ks. Biskup udzielił pierwszego 
swojego błogosławieństwa b isku­
piego zgromadzonemu ludowi.

Zebrania
Zgromadzenie III zakonu po 

sumie.

Kącik Sodalicyjny.
Dziś o godz. 2.30 w Sali śp ie­

waczej Eucharystyczne zebranie So- 
dalicji im. św. Teresy.

O tiaiy.
Ofiary na tackę złożone dzi­

siaj w kościele przeznaczone są na 
diecezjalny związek Akcji Katol. 
w Częstochowie.

Wigilja z postem.
Wigilja z postem  przypada w 

najbliższą sobotę, przed uroczysto­
ściami W szystkich Świętych.

Tydzień M iłosierdzia.
Tj^dzień Miłosierdzia, czyli po- 

powszechfta zbiórka ouzieży, ży­
wności, obuwia i t. dla biednych na 
terenie parafii przypada dorocznym 
zwyczajem w całym Zagłębiu, a 
więc i w Będzinie, za tydzień, t. j. 
od 1 do 8 listopada włącznie, to 
znaczy w tygodniu  po W szystkich 
Świętycń. Będą imprezy, zbiórka po 
domach, sprzedaż znaczka na mie­
ście, ofiar w gotówce i t. d.

Tydzień Miłosierdzia p rzepro­
wadzi „Caritas*1, czyli obydwie ins­
tytucje charytatywne: Chrzęść. Tow. 
Dobroczynności i Stow. Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego, k tóre  da­
ją tę pewność, że każdy grosik, 
każdy ofiarowany przedmiot docho­
dzi bezwzględnie do rąk  biednych 
bez jakichkolw iek kosztów admini­
stracji; obydwa bowiem zarządy i 
wszystkie panie Wincentki pracują 
bezinteresownie. Prosimy tez 
uprzejmie wszystkich paratian  bę­
dzińskich, wszystkich członków i 
członkinie Akcji Kat., Bractw i Sto­
warzyszeń społecznych i kościel­
nych, W szystkie Serca Miłosierne 
o wydatne zasilenie w tym tygod­
niu ofiarami, jakimi kto może ins­
tytucji „Caritasu*4, presim y o wcze­
sne naszykowanie paczek, a prze- 
dewszystkiem uprzejmie prosimy o 
życzliwe i przychylne traktowanie  
kw estarzy  i kwestarek, którzy ochot­
nie i ofiarnie dają swą pracę i fa­
tygę na rzecz „Miłosierdzia**.

Zbiorowe nabożeństwu żałobne
Zbiorowe nabożeństwa żałobne 

katafalkowe, z wigiliami i wypo­
minkami dusz będą odprawiane w 
naszym Kościele codziennie przez 
całą oktawę poczynając od dnia 
zadusznego.

Nabożeństwo tak ie  zbiorowe 
będzie ułatwieniem tym wszystkim, 
k tórzy  chcieńby zmarłym swoim 
ofiarować Mszę św. za spokój ich 
dusz, a z powodu ciężkich czasów 
m estać ich na ten  wydatek. Zapisy 
śp. dusz zmarłych i ofiary 1 złotjr 
na te nabożeństwa można składać 
zawczasu w kancelarii parafialnej. 
Tamże przyjmuje się drobne wypo- 
miiiKi zmarłych na dzień zaduszny.

Zapowiedzi przedślubne.
Witold - Stanisław Kalaga ze 

Stefanią Chudzicką, J a n  Kwiecień 
z Bronisławą Cubałówną, W łady­
sław Bartyla z W ładysław ą Kusa- 
kówną, Stefan Rączka z Jan iną  Bu- 
jakiewiczówną. .

Związek M ałżeński zawarli.
Stefan Frączek z W ładysław ą 

Hałonówną, Jan  Imiołek z Anną 
T-zepietowską, Bolesław Kawiorow- 
ski z Marią Bogacką, Jan  Bubka Z 
Heleną Sokołowską, Jan  Nowak ze 
S tan is ław ą-lreną  Sosnowską, Stani­
sław W róbel z Anną Kramarz£wną, 
Antoni Borek z Czesławę Fontańska.

Przez chrzest stali s ię  dziećm i 
bożymi.

K rystyna-M icha lina  Łada, Ja- 
nusz-Michał Olko, K ry s ty n a -Jan in a  
Rakowska, Halina-Krystyna RuseK, 
Jan  Korszyłowski.

Odeszli do w ieczności.
Śp. FranciszeK Ratajczyk 1.43, 

M arianna Kornecka 1. 68, Ja n  Flak 
1 62, Stanisława Chrząszcz 1. 23, 
Maria M ańkowska 1 50, Józefa-Ma- 
riunna P ruszek  1. 35. Karolina B tr-  
gieła 1. 79, W iktoria  Zygan 1. 61.

Wieczne odpoczywanie.
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Król pokoju.
„Nie lękajcie s ię !  Jam

Nie potrzeba zbytnio wnikać 
w dzisiejszy świat, aby zauważyć, że 
cały on jes t  wypełniony walką: ide­
ową o zasady, m aterja lną o dobro­
byt, o pieniądza, społeczną o ustrój 
inny niż dotychczasowy. Wszyscy 
czujemy, że przestworza duchowo­
ści i umysłowości ludzkiej powsze­
chnie wypełnia  walka sił, k tó rych  
nie zawsze zrozumieć możemy, nie 
zawsze dostrzegam y zewnętrnie. 
Często walka ze sw er duchowych 
przechodzi na ziemię i przybiera 
postać wojny, zwykłej wojny z roz­
lewem krwi, m orderstwam i i p rze­
mocą.

W szak mierna roku, aby  nie 
było gdzieś wojny na ziemi, a w 
osta tn ich  kilku latach wojny: m an­
dżurska, chińska, m eksykańska , po ­
łudn iow o-am erykańska , abisyńska, 
hiszpańska! !. A zanosi się znów na 
nowe i niespodziewane wybuchy, 
grożą jakieś rewulucje, rozruchy, 
iswiat znalazł się na wulkanie tle- 
iącym i groźnym.

W szystkie przyczyny wojen, 
walk, nieporozumień narodów, spo- 
łeczeńst, umysłów i dążeń możemy 
podzielić, jak to powiedział Ks. Bp. 
Kubina, na dwa fronty: front Chrys­
tusowy i front przeciwny, antychrys- 
tusowy, czyli boski i szatański 
Pierwszy front w różnych formach 
broni wiary, religji, Kościoła, Bo­
ga i jego urządzeń i postanowień: 
rodziny narodu, obyczaju — duszy; 
drugi znów w różny sposób, prze­
śladuje i zwalcza to wszystko s ta ­
wiając sobie za cel zdobycia pienią­
dza, dóbr ziemskich, używania życia. 
Mówi się o walce zła z dobrem, 
Kultury nowej nieznanej ze starą, 
zasłużoną. To walczy chrystjanizm 
z bolszewizmem, z rasizmem. Wal­
ka idzie o wielki cel, o losy ludz­
kości. Która s łrona  zwybięży? Nie 
u lega wątpliwości, że ta  zwycięży, 
k tóra  zwyciężała dotąd zawsze, — 
po której jes t  Bóg. Czy wcześniej, 
czy później, czy za naszego życia, 
czy za życia przyszłych pokoleń 
zwycięży Bóg, — Prawda, Światło 
Mądrość, Dobroć, Wiara. Krótkie 
bywa panowanie zła na świecie, choć 
ono istnieje zawsze wraz z przew ro­
tnością umysłów. A z walki i zwy­
cięstwa ludzkość zdobywa mądrość 
doświadczenia, leprzy ustrój i lepsze 
spojrzenie w prawdę.

Szczęśliwi i błogosławieni są sil-

S T C I E  P A R A F I A L N E "

zw y cięży ! ś w ia t !“
Słow a C hrystusow e.

ni duchem i wiarą, k tórzy nigdy nie 
upadają, ani Chrystusa — Króla po­
koju nigdy nie odstępują. Z Chrys­
tusem  Zwycięscą stają  się zwycięs- 
cami. Wszak w Chrystusie jest  wal­
ka i zwycięstwo: „Oto ten  jest po­
łożony na upadek i na powstanie 
w itlu  w Izraelu i na znak, k tórem u 
sprzeciwiać się będą .” Łuk. 2. 3-4.

Kościół Chrystusowy na ziemi 
ma obiecaną ostoję, albowiem: „b ra ­
my piekielne nie przem ogą go“ . 
Mat. 16. 18

Dzisiejsze święto Chrystusa — 
Króla jest obchodzone nu całym 
świecie pod hasłem pokoju, którego 
światu potrzeba. Pokoju potrzeba 
rządom, państwom i panującym, po­
koju narodom  i społeczeństwom, po­
koju umysłom i sercom, pokoju lu­
dziom pracy robotniczej, pokoju 
Kościołowi i wierze, rodzinom, m ał­
żeństwom, dzieciom i młodzieży, 
uczonym i prostaczkom, wielkim i 
maluczkim. Potrzeba ukojenia od 
wojen, prześladowań, rewolucji, nę­
dzy i u t ra p ie n ia . ,.Króluj nam C hrys­
te — zswsze i w szędz ie !“ A z k ró ­
lestwem  Twojem przyjdzie błogo­
sławieństwo Twojego pokoju!

Proboszcz.

Codzienna Msza św.
Nowojorski „Times” zamieścił 

w 1934 r. nekrolog zmarłej służącej 
M. Mallany, k tóra przez 47 lat p ra ­
cowała w chotelu „Maggie”. Przez 
cały czas swojej służby nieopuściła 
ani jednej Mszy św., której codzien 
nie słuchała o godz. 7 rano. Jej 47 
lat służby, to 47 lat nieustannej 
służby Boga. Nigdy nie widziano jej, 
by zajmowała się czemś, co n ieb y ło  
jej obowiązkiem. Chodziła na Msze 
św., a czyniła dobrze wszystkim 
gdzie mogła.

Słuszne zdanie
Pytano Napoleona, kiedy po­

winno się rozpocząć wychowanie 
dziecka?

— 20 lat przed jego urodze­
niem — odrzekł — przez w ychow a­
nie jego matki:

Nr. 42.

Dla cudzych dzieci.
Pewien kandydat na posła  prze­

mawiał na ze tzan iu  przedw ybor­
czym, usiłując pozyskać słuchaczy 
dla swej kandydatury

Czy pan jest republikaninem? 
— pyta  go jeden z obecnych.

— Owszem, nawet raaykałem .
— Czy pan walczy z klerem?
— Na każdym kroku!
— A dlaczego córkę swą od­

dał pan  na wychowanie do klaszto­
ru

Zmieszany radyka ł  odrzekł:
— Bo., uważam, że bezreligij- 

ne wychowanie dobre może oyć dla 
cudzych dzieci, ale nie dla swoich.

Ewangelia zamiast krat.
Kapelan więzienny wyjaśnia 

ewangelię niedzielną. Między inne- 
mi rzekł:

— Chciałbym, by u was na każ­
dej ławce, w każdym ręku  znalazła 
się ewangelia, ale nie ma na io pie­
niędzy

Na to podnosi się jeden z wię­
źniów i mówi:

— Rząd zrobiłby daleko lepszą 
rzecz, gdyby zamiast nowych krat 
w więzieniu dał dażdemu z obyw a­
teli tę książkę do ręki.

KURS WIECZOROWY ROBOT 
RĘCZNYCH.

W szystkie członkinie (druchny) 
Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej m o­
gą bezpłatnie przejść kurs  robót 
ręcznych. Je s t  to niezwykła okazia 
dla wszystkich rodziców, zwłaszcza 
mniej zamożnych, k tórzy  dbają o to, 
aby ich córki posiadały wiadomości 
tak  potrzebne w życiu każdej ko­
biety Chcąc korzystać z kursu trze­
ba należeć do K. S. M. Ż. Kurs p ro ­
wadzić będą łaskaw ie Siostry Pa- 
sjonistki na Górce Zamkowej.

Do stałych prenumeratorów 
„Przewodnika Katolickiego".

Uprzejmie proszę o regularne 
uiszczenie opłat za gazetę tym oso­
bom, od których  się pobiera.

Wiele osób pobierających „Prze­
wodnik" w kiosku zalegr już po 
kilka miesięcy w opłacie prenum e­
raty.
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